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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  6. G rudnia .—  Dzisiejszy O b s e r v e r  donosi, źe ślub królewnej 

z księciem Fryderykiem Wilhelmem pruskim odbędzie się w trzecim tygodniu 
miesiąca Stycznia, zapewne d. 18. Stycznia.

Tenże dziennik donosi, źe rząd  zaproponuje parlamentowi albo w sp ó ł­
udział angielskiego parlamentu w indyjskiej administracyi albo wysadzenie oso­
bnej ra d y  prawodawczej europejskiej w  Kalkucie.

L o n d y n ,  7. Gruduia. —  Parowiec -Arabra® przyw iózł z Nowego Jo rku  
320 ,000  f. szt. Pieniędzy było tam zadosyć , a kurs na Londyn stał na 108. 
B awełny ceny by ły  nominalne, mąka i pszenica bez odbytu. —- Stan Meksyku 
sm utny i stanowisko Commonforta uw ażano za zagrożone

H a m b u r g ,  7. Grudnia po południu o godzinie 3. W iększych interesów 
na dzisiejszój giełdzie nie zawierano. Kassa dyskontowa rozpoczęła swoje dzia­
łania. Dyskonto wynosi 10 procent. Dyskontowanie odbyw a się z wielką 
ostrożnością i tylko dyskontują  takie weksle, których posiadacze na słowo za­
ręczają ,  że dziś lub ju t ro  zapłacą. P rzy k re  wrażenie w yw arła  wiadomość na 
giełdzie, iż kilka domów przestało płacić i źe w Londynie dom jeden upadł, 
k tóry  miał liczne z Hamburgiem stosunki.

B e r l i n ,  8. Grudo. — Najj. Pan raczył nadać rzecz. tajn. radzcy F r a n -  
k e n b e r g  L u d w i g s d o r f o w i  w Nieder Schiitt lau pod G órą  k rzyz  wielkich 
konturów  kr. orderu  domu Hohenzollerów.

B e r l i n ,  7. Grudnia. —  Korespondent berliński pisze do gazety w roc ław ­
skiej: ponieważ R o sy a ,  F rancya  i A us trya  postanowiły zmniejszyć stojące 
wojska, przeto i w Prusach wzięto na uwagę tę kw es tyą ,  czyliby niebyło na 
czasie pójść za tym przykładem. Niemożna zaprzeczyć iż stan obecny E u rop y  
a szczególniej przyjacielskie stosunki w  jakich P ru sy  zostają  do ościennych 
mocarstw, pozwalają zaprowadzić oszczędność w  budżecie w o jsk ow ym , a 
oszczędzone sum y obrócić na pożyteczne przedsiębiorstwa lub schować do kas 
publicznych, tymczasem pruskich stosunków niemożna mierzyć z stosunkami 
innych mocarstw. Naprzód uw ażam y, źe zmniejszenia wojska w Francyi,  Ro- 
syi i A ustry i  niedzieją się dobrowolnie. Rosya naprawia klęski,  jakich do­
znała w ciągu nieszczęśliwej i niszczącej wojny, Francya  łata zw ycięs tw a ,  na 
które ogromne w ydała  pieniądze, A ustrya  nakoniec poderwała swoje finanse 
w s k u t e k  przyjętej po l i ty k i , która się chwiała między wojną a pokojem. 
W szystk ie  trzy  państwa po łożyły  więc sobie za zadanie jak  pokryć niedobory 
w  swoich budżetach. Takich potrzeb niemasz w Prusach. One mogą za trzy ­
mać armią na dawnej stopie, bez wielkich wysiień, armia ta utworzona w  cza­
sach mniejszej pomyślności, dala dowody swej silnej orgamzacyi. Lała lu ­
dność państwa ćwiczy się w  sztuce wojennej, co w podwójnym kierunku ma 
sw oją wartość, raz upowszechnia ducha karności wojennej i rozlewa ducha j e ­
dności między ludy pochodzące z różnych  części kraju, a pow tóre poduosi po ­
wagę w p ły w u  P ru s  na zewnątrz. Z  tych ważnych względów niemożna 
się zrażać wysokim budżetem w ojskow ym  a to tem bardziej, iz budżet ten 
w  porównaniu do innych gałęzi budże tu ,  jak  na stosunki religijne, nauki  rol­
nictwa, przemysłu i handlu coraz bardziej maleję. Z tych tedy povyodow w y ­
daje nam się być rzeczą praw dopodobną ,  iż przyszły  budżet nie obejmie pro- 
pozycyi zmniejszenia siły armii. Zresz tą  jeszcze się me ukończyły obrady  nad 
budżetem, ale wciąż trw a ją  w kole ministeryalnein.

 Z  wielu stron domagano się od rządu, aby przez wydawanie papiero­
w ych pieniędzy pomnożyć środki obiegowe w kraju. Rząd nie czuje się spo­
wodowany do przyjęcia tych propozycyi, ponieważ bank w stosunku do go to ­
wizny w sw ych  kasach,’ może podnieść emisyą not o 30  mil. tal., jeżeli tego 
wymagać będzie potrzeba kredytu. P raw da ,  że wkrótce wydane zostaną nowe 
bilety kasowe ale tylko w takim stosunku, w jakim stare bilety kasowe będą 
sc asniete.

  p an Hansemann wrócił z Hamburga do Berlina wcale niezbudowany
tamecznemi stosunkami, które są zby t przestarzałemi urządzeniami a bardzo 
utrudzającemi uchylenie obecnego przesilenia. Zwiedziliśmy dziś giełdę p ro ­
duk tów  w dolnych częściach dioramy Gropiusa, a giełdę efektów w wyższych 
piętrach tego budynku. Ujrzeliśmy tara g robow ą ciszę i takie tw arze rozpa- 
czne, iż powtórnie nie mamy ochoty jćj zwiedzić.

T eraz  kiedy nieco spokojniej spoglądamy na wypadki przesilenia i po jm u­
jemy jaśniej p rzyczvny tego niedostatku finansowego, przekonyw am y się też 
szczególniej', dla czego głównie Hamburg ucierpiał. Przesadzona spekulacya 
han d lo w a ła ’znakami wartości, które niemialy rzeczywistej podstawy, to jes t 
wekslami, w obec których nikły pieniądze papierowe małych banków. Każdy

bankier miał w swej mocy robienie pieniędzy dla siebie i dla innych za pomocą 
uprzejmych weksli. Takich weksli, bez względu, jakie mają źiro, uigdy i pod 
żadnym warunkiem bank angielski nie dyskontuje. Urzędnicy tego banku po­
winni baczyć, czyli weksle przedstawiają rzeczywiste interesa i czyli nie są 
tylko sztucznemi pieniędzmi. W Niemczech inaczej sobie poczynają, nasz bank 
patrzy tylko na trzy dobre podpisy i w ówczas ty lko odrzuca weksle, kiedy mu 
się źiro niepodoba lub kiedy ono pochodzi od banku zagranicznego. Z  tego po­
wodu przesilenie dla Niemiec stało się daleko zgubniejszem, niż dla zagranicy, 
i wszystkie niemal nasze upadki liczą się do przesadzonego handlu sztucznemi 
pieniędzmi czyli innrmi s łow y wekslami. H am burg może jes t  największym 
placem wekslowym na świecie i pośrednikiem między północną i ś rodkow ą 
Europą. Z tego powodu najwięcej też ucierpiał w  skutek bezcenności weksli. 
W  tej chwili tak dalece niedowierzają wekslom, że je  niemal w yrug ow an o  
z rzędu płatnych środków i teraz interesa niemal wyłącznie załatwiają gotow i­
zną. W szyscy  nasi finansiści zgadzają się na to, źe skutki przesilenia nie skoń­
czą się z wiosną, ale kulminacyjny punkt jego  ju ż  dawno przeszedł,

—  Ponieważ Hamburg zaciąga w pros t  pożyczkę w celu diskontowania 
interesów i dopomoźenia tym  sposobem kupcom, przeto finansiści te operecyą 
nazyw ają  komunistyczną, która podobać się może ty m , k tórym służy , ale 
nie rządzonym  w  ogólności. Państw o  zaciąga tylko długi na Cele państwa, 
ale nie na diskontowanie wekslów, bo to nie je s t  założeniem państwa. Skoro  
raz dano tym sposobem pomoc kupcom, w net się odezwią wszystkie gałęzie 
podupadające przemysłowe i będą wołać o pomoc r z ą d u ,  który  wszystkich 
potrzeb wówczas nieopędzi i sam pod ich nawałem upaść w  końcu musi. J e ­
dna konsekweneya pociąga drugą .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Chociaż dzienniki angielskie zapowie­
działy, iż parlament tylko dla budżetu zwołany i bilu indemnizacyjnego, je dn a ­
kowoż wypadki napędzają większe i ważniejsze roboty. Mówią o, reformach 
parlamentarnych, o projektach dotyczących ln d y i ,  które są kwestyami źy w o -  
tnemi. Będziem mieli przeto bardzo zajmujące posiedzenia parlamentu, bo
0 rozszerzenie jego władzy, o pieniądze i kto w okolicach ow ych  rządzić ma, 
z których największe skarby do Anglii przechodziły. Naprzód więc będzie 
rozbierana kwestya jak  rządzić trzeba , a potetu kto ma rządzić. Zaczynają  
znów  z biedy pieniężnej ab ovo!

—  W iadom ość o narodzeniu się następcy tronu  hiszpańskiego przszła nie­
postrzeżenie, a przecie to kw estya  nie małej wagi dla pó łw yspu  pirenejskiego, 
na którym tyle kobiet panowało. W szystk ie  in trygi stronnictw, wszystkie 
projekta zlewku dynasty! u pada ją ,  przypadek ten spędza karlistów do w y bo ru ,  
albo poddania się albo przejścia do otwartego buntu.

MŁróie®iwo E^&lsKie.
W a r s z a w a ,  3. Grudnia. —  W  imieniu Najj. A l e k s a n d r a  I I . , cesarza

1 samowładzcy wszech I lo sy i ,  króla polskiego, itd. itd. itd.
Rada administracyjna Królestwa. W  skutek udzielonego najwyższego 

przebaczenia osobom niżej wymienionym: jak o  też na zasadzie postanowienia 
z dnia 29- Czerwca 1841.,  na przełożenie dyrek tora  głównego prezydującego 
w komisy i rządowej p rzychodów  i skarbu ,  stanowi:

Art. 1. W racają  do używania p raw  cywilnych od daty najwyższej deey- 
zyi, ułaskawienie wyrzekającej, skazani na karę konfiskaty majątku przez po ­
stanowienie rady administracyjnej: a. z d. 10. Lipca 1835: 1) A dolf  G łogo­
wski od 31. Października 1856 ; 2) Aleksander Duiemba od 11. Lutego 1857; 
3) Michał Kossobudzki od 4. Kwietnia 1857; 4) Jan  Łącki od 1. Paźdz. 1 856 ; 
5 )  Hipolit Józef  Miocbowski od 21. Sicrpn. 1 856 ; 6) Aleksander Niski od 26. 
W rześn ia  1856; 7) Stanisław Otkicwicż, 8 )  Konstanty Otkiewicz obydw a od 
20. Lutego 1857; 9) Marceli Cygański od 27. Kwietn. 1857; b. skazani przez 
postanowienie rady  administracyjnej z 23. Listopada 1855: 10) P io tr  Drozdze- 
wski od 27. Lutego 1 857 ; 11) Michał Makowski od 19- W rześnia  1 856 ; 12) 
Józef  Stępowski od 27. Lutego 1857; c. skazany postanowieniem rady  admi­
nistracyjnej z 30. Kwietnia 1856: 13) Antoni Rose od 14. Sierpnia 1857 ; d. 
skazany postanowieniem z dn. 15. Marca 1 842 : 14) Konstanty Stobiecki od 5. 
Marca 1857; e. skazany postanowieniem z 2 2 .  Lutego 1853: 15) Józef  W y s z ­
kowski od 11. W rześnia  1 8 5 6 ; /  skazauy postanowieniem z 14. Maja 1852: 
16) Konstanty Dąbrowski od 26. Stycznia 1 8 57 ;  g. skazany postanowieniem 
z 29. Grudnia 1835: 17) Ferdynand  Chołomski od 27. Lutego 1857 ; h. ska­
zany postanowieniem z 7. Października 1853: 18) Karol Idźkowski od 31. P a ­
ździernika 1856; i. skazany postanowieniem z 4. Maja 1853: 19) Józef  Kuliń­
ski od 1. Październ. 1856; h. skazany postanowieniem z 3. Stycznia 1 8 5 3 / 4 :  
20) Błażej Kalisz od 10. Stycznia 1 8 5 6 / 7 ;  l. skazany postanowieniem z 29. 
Listop. 1853: 21) Jan Euzebiusz Ostrowski od 11. Lutego 1857; ł, skazany
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postanowieniem z 7. Listopada 1854 : 2 2 ) Teofil Ogonowski od 21. Sierpnia 
1 85 6 ;  m. skazany postanowieniem z 20. Kwietnia I8 u 5 :  23 )  Ignacy 1 r z y m ­
ski 0d 11. Wrzes'nia 1 856 ; n. skazany postanowieniem z 27. Kwietnia 18ob:
24) Jan  Rapacki od 20. Marca 1857; o. skazany postanowieniem z lo .  Pazdz. 
1 852 : 25) Kazimierz Szymański od 26. Stycznia 1 857 ; p. skazany postano­
wieniem z 14. Czerwca 1852: 26) Alfons Borzęcki od 18. Maja 1 857 ; r .  ska­
zany postanowieniem z 9. W rześnia  18 56 :  27) W ik to r  Sobieski od 7. Sierpnia 
t r. Majątek, jaki od daty  ułaskawienia, szczegółowo dla każdego wskazanej, 
stał się własnością któregokolwiek z nich, nieulega konfiskacie, której skutki 
rozciągają się tylko do funduszów  w y k ry ty ch  lub w y k ry ć  się jeszcze m ogą­
cych,‘ jakie każdy z nich przed datą wyrzeczenia konfiskaty posiadał,  lub tez 
jakie na niego po tę datę jakiembądź prawem przypadają.

A rt.  2. W ykonan ie  niniejszego postanowienia, które przez pisma publi­
czne ma być ogłoszone i w  Dzieuniku P ra w  zamieszczone, kom isjom  rządo­
w y m  sprawiedliwości, oraz p rzychodów  i skarbu, w  czera do której należy,

? ^ D z ia ło  się na posiedzeniu rady  administracyjnej w W arszaw ie  d. 23. P a ­
ździernika 1857. . ; . ,

Namiestnik, jenera ład ju tau t (podp.) K s i ą ż ę  G o r c z a k o w .
D yrek to r  g łów ny  prezydujący w  komisyi rządowej przychodów  i skarbu,

radzca ta jny  (podp.) Ł ę s k i .  i , JT .
Sekretarz stanu, rz. rad. stanu (podp.) J. K a r n i c k i .
— D yrekcya drogi żelaznej warszawsko-wiedenskiej ogłosiła: Na mocy 

uchw ały  rady  zarządzającej tow arzys tw a  drogi żelaznej warszawsko-wieden- 
skiei z d. 19. Listopada 1857, dostawa 150,000 pudów  szyn dla kolei zelazuej 
warszawsko-wiedenskiej, ma b y ć  oddana w  eutrepryzę W aru nk i  dostawy, 
jak i profile szyn, mogą być przejrzane w  biurze drogi zelazuej w Warszawie.

BPrancya,
P a r y ż ,  3. Grudnia. —  R ada stanu radzi nad zniesieniem praw a przeciw 

lichwie; w  w yższych  i n a jw yższych  sferach urzędniczych panuje w tej mie­
rze najsprzeczniejsze zdanie. Mowa królowej angielskiej, k tórą dzis tu  w ca­
łej osnowie poznano, nie w y w a r ła  wielkiego wrażenia.

 Cierpki a r tyk u ł  T i m e s  a przeciw Francyi, jej instytucyom i panu Uu-
pin bardzo wielu osób rozdrażnił um ysły . Pó łu rzędow e pisma odpowiadają 
nań i publikują a r tyk u ły  zarazem M o r n i n g  P o s t ,  które niemniej na l i m e s  
naciera natarczywie. P a y s  sądzi, iż dziś żałuje ju z  T i m e s  kroku ,  jakiego
się ku F rancyi dopuścił.  . . . .  • - •

—  Dzisiejsza giełda była bardzo ruchliwa. Rozmaite puszczono wieści 
o kredycie ruchom ym  i kolei żelaznej południowej od niego zawisłej;  w  sku­
tek czego spadły papiery tego ins ty tu tu  znacznie.

—  Jes t  rzeczą n iezawodną, źe R osya  wspólnie z mocarstwami zacho- 
dnierai działać zamyśla w  sprawie chińskiej i w tej mierze w y sy ła  flotę 
na w ody chińskie. 1 minister francuskiej marynarki rozkazał byc w  pogotowiu 
okrętom tak ,  źe w 4  miesiące kroki nieprzyjacielskie z wszelką siłą rozpo-

^ VY obec tak niekorzystnych wiadomości, jakie odbieramy z północnych 
Niemiec i Skandynawii zdaje się wielu, Źe k ry zys  jeszcze niedoszła punktu  kul­
minacyjnego. Inni sądzą , że szczęśliwy o bro t ,  jaki giełda tutejsza oka­
zała ,  nie jest naturalnym , i tein pewniej pociągnie za sobą katastroię dotkliwą. 
Ludzie ,  k tó rzy  znają tutejsze stosunki handlow e, me wierzą w  te płonne 
o baw y; F rancya  bow iem w d w ó ch  ostatnich łatach uiściła się w części ze swoich 
cierpień finansowych. S tagnacya giełdowa i zatamowanie obiegu handlowego, pod 
których ciężarem ledwośmy oddychali w ostatnich latach, by ły  właśnie antycy- 
p acyą  złego, podktórera dziś dopiero reszta E u ro p y  cierpi, i rzez ow ą giełdową 
s ta g n a c ją  i zatamowanie obiegu handlowego niepewne finansowe spekulacje  
daw no ju ż  rozp ry s ły  się i w  przemyśle kredyt ograniczono. Cios przeto, który 
zew nątrz  uderza, znajduje niejakouprzątnione pole i to jest g łów nym  pono po­
wodem szczęśliwego obrotu;, jaki F rancya  w tej chwili zachowuje i w którym 
pewnie do końca dotrwa. Dziś oczekiwano zmzema stopy procentowej banku; 
dotychczas atoli nie wiadome je s t  postanowienie , jakie w ydała  rada bankowa
na dzisiejszein posiedzeniu tygodniowem.

(Kor. C%.) Ostatnie depesze indyjskie ,  uważane przez dzienniki irancu- 
skie jako niedecydującee, są wystawiane przez dzienniki angielskie jako bardzo 
pomyślne. Anglia ufertyfikuje tej zimy przys tań  Krogrowu. Dzienniki obu 
narodów  zajm uja się Izgionem, k tóry  Anglia ma rekrutow ać cichaczem w Al- 
zacyi ze Szw ajcarów  i Niemców. Anglia będzie przeczyc. zaprzeczy także 
może i M o n i t o r .  Anglia pragnęłaby znowu podnieść kw estyę  w łoską ,  dzien­
niki iej zapowiadają jeszcze ekspedycyę pod Neapol, ale i tego razu  skończy 
się na niczem. S p ra w a  włoska posłużyłaby Anglii chyba w  razie pogorszenia 
się jej s tosunków  z F rancyą .  S praw a ta bardzo cesarza ambarasuje. W ło ­
scy ajenci sekretni znow u się ruszają  i pokazują w F a ry ź u ,  a ksiąze de Gram- 
mont nie może nic w  Rzymie otrzymać. .

Zebrała  się onegdaj konfereneya w  sprawie granic besarabskich, ale mc 
nie zrobiła z p rzyczyny ,  źe h r .  Kisielew nie odebrał jeszcze mapy granic skre­
ślonej przez inżynieryę rosyjską. D ruga konfereneya ma się zebrać pojutrze.

’Narady! w  Compićgne i w  Londynie miały sprowadzić rezultat. Główne 
strony  w  tym  interesie tw o rzą  F ra n c y a ,  R osya  i Anglia. Anglia reprezentuje 
A us tryę  i T u rcyę .  Głosy konfereneyi będą ułożone i ł u r e y a  me będzie po­
trzebowała p rzysy łać  Aali baszę. Rumunia ma być urządzoną na nas tępują­
cych zasadach: 1) jedność  administracyjna i celna obu prow m cyi;  2) osobny 
d y w an  w każdej prow incyi ,  z wolnością zebrania w nedzsvyczajnych w y p a d ­
kach jednego ogólnego d y w a n u ;  5 )  hospodar w każdej prow incyi,  hospodar 
nie mianowany przez T u rc y ę  lub d w o ry  opiekuńcze, lacz obrany przez mie- 
szkańzów. Jeżeli wadomość o powyźszcm urządzeniu je s t  p raw d z iw ą ,  konte- 
reneya ominie dw a złe: daw ne statu  quo i jedność dw óch prowincyi pod j e ­
dnym  dożyw otnim  hospodarem. Jedność celna da niepodległość ekonomiczną 
Rumunii i ochroni je  od systemu celnego mocarstw sąsiednich. W p ływ  b ran -  
cyi na tak u rządzoną R um unię  będzie zależeć od rozwoju je j handlu i żeglugi 
sta tków francuskich na rzekach rumuńskich. Jeżeli te warunki się nie ziszczą, 
R um unia  wróci pod w p ły w  R o s j i .  L a  P r e s s e  nie daje w iary, aby konfrreu- 
cya tak mało zrobiła dla Rumunii.  F raucya robi co może pod ogniem obaw y 
nowego roku 1841. P a ryż  dobrze p rzy ją ł  memoryał dyw anów  rumuńskich.

L a  P a t r i e  żartuje ciągle z pogróżki zajęcia Rumunii przez wojska sąsiednie.
Odbyła się dzisiaj instałacya Dupina w sądzie kasacyjnym. Dupin prze­

m ów ił ,  odpowiedział mu p. Troplong. Powiedziane m ow y  znajdziecie w w ie­
czornych dziennikach. O ile Dupin u k ry w ał  się pod charakterem p ryw atnym , 
o tyle p. T rop long  w ystąp i ł  w charakterze publicznym. M,owa p. T rop long  
jes t  polityczną i dalszem rozwinięciem d ok tryny  cesarskiej. Św iat orleanistow- 
ski pociesza się jak może po stracie Dupina. Debaty powiedziały: -są  renega- 
c tw a ,  które partye oczyszczają-. Orleaniści chcieliby, aby Dupin dał na z a ­
kłady dobroczynne p ensyę ,  k tórą  od cesarstwa będzie pobierał. Pensya  w y ­
niesie 70 ,000  fr., bo Dupin został ju ż  mianowany senatorem i nie mógł sena- 
torstwa nic przyjąć. Został także mianowany senatorem p. Cochelet , radzca 
stanu. W  miejsce ostatniego został mianowany syn  ministra Abatuci. Pan 
Chest-d’E s t-A u g e ,  now y prokura tor jenaralny, został także radzcą stanu. 
D aw ny orleauizm stracił w Dupinie i Ches-d’E s t - A n g , ale now y nic na tem 
traci. Jes t  to dziś jedyna partya. Legitymiści są na w pó ł z cesarstwem. Or- 
leanizin je s t  silny, bo jes t  liberalny, ale w  tej chwili nie ma dla niego nic na w i­
doku. F raucya  je s t  dobrze rządzoną i głęboko spokojną. W ięźniów  polity- 
tycznych je s t  tylko 43. Częćć ich została przeniesioną z Belle Isle na w yspę  
św. Michała a część do Corte, w  Korsyce, gdzie nadal będą posyłani w ię­
źniowie stanu.

Dziś zebrało się ciało prawodawcze. M ów ią ,  źe aby położyć koniec od­
mawianie przysięgi, rząd ma zamiar wnieść projekt do prawa karzący surowo 
osoby przedstawiające się na kandydatów  a odmawiające przysięgi. Zape­
w nia ją ,  że Migeou chce podać się do dyinisyi i ubiegać się po raz drugi o kan­
dydaturę .  Byłby to krok zby t śmiały przy  dzisejszej przewadze rządu w  w y ­
borach.

S y tuacya  Lyonu  nie pogarsza się. R ząd  zatrudnia masy robotmkow 
w warsztatach publicznych. Zniżenie eskompty w yw arło  dobry  w pływ  na 
giełdę. Kapitały są liczniejsze. Upadłości nie widać.

W arszaw ska  tancerka panna Stefańska, w ystąp i w balecie -Ż y d ó w k a- .  
Dzienniki paryzkie w y raża ją  się o niej bardzo dobrze, jako  o osobie prawej 
i z poczciwej rodziny.

Zaczął wychodzić dziennik tygodniowy pod ty tu łem : «Le Globe journal
universel des faits«. Mówi on słusznie, źe w dzisiejszym P a ry żu  dwa tylko 
rodzaje pisarzy zysku ją :  ci co piszą o giełdzie i ci co piszą kronikę, (drobne 
w ypadk i,  plotki itd.).

S y n  prowencalskiego poety i perukarza Jasmin ożenił się z panną mającą 
700 ,000  fr. posagu. „

Angglia.
L o n d y n ,  2- Grudnia. —  T i m e s  zamieszcza dziś artykuł o Ameryce, 

w którym twierdzi,  źe S tany Zjednoczone Ameryki północnej p rzebyw szy  
n ie m a łą  k ryzys  finansową, będącą skutkiem w najw yższym  stopniu rozwinię­
tego systemu pieniężnego, i p rzyczyną zbiegowisk, choć nie tak dawne je s t  ich 
istnienie, liczyć się mają do państw starego świata. T e  trzy  szczegóły na­
zyw a  T i m e s  pierwszemi znamionami starości, drugim znakiem je s t  p row adze­
nie w ojny  z gminą uległą ich zwierzchności z Mormunarai.

—  Rząd ma mieć zamiar wnieść do parlamentu o 200 0  łunt. szt. d o ży w o ­
tnej pensyi, dla jenerała  Hawelok, a 1500  dla jenera ła  W ilsona, w  dowód 
usług wyświadczonych państwu.

—  Legion niemiecki w  Kapie obsypuje pochwałami dziennik M o r n i n g  
H e r a l d .  Legionowi temu ma rząd do zawdzięczenia, że 5000  wojska angiel­
skiego mogło z kolonii Kap udać się do ludy i. Niemcy, mówi to pismo, są 
obywatelami i żołnierzami. W idzą  oni ,  że przyszłość ich,  jako kolonistów 
zależy od własnej dzielności, ich zgody i wojskowego doświadczenia. 1 dla 
tego też to na granicy Kap lepsze wyświadczają  posługi,  aniżeli angielskie 
wojsko regularne.

—  Usposobienie giełdy angielskiej było nienajlepsze, do czego się p rz y ­
czyniły nie mało upadłości i klęski,  jakie Hamburg spotkały. — Bieda robotni­
ków w dystryktach rękodzielniczych z każdym dniem je s t  w iększą , i chociaż 
dotąd  nie przyszło do żadnych wielkich w ybry kó w , obawiać się ich przecie na­
leży z pow odu zbliżającej się zimy. Z pism prowincyalnych pokazuje s i ę , źe 
liczba robotników bez zajęcia powiększyła się znacznie w ubiegłym tygodniu, 
i źe wszędzie dokładają silnych s ta rań ,  aby zapobiedz biedzie wzrastającej. 
W  tym celu przedsiębiorą miasta rozmaite środki,  każą np. drogi bić, aby 
tylko ochronić klasę roboczą od głodu. W  Bathon w tkarniach pracują ro bo ­
tnicy połowę czasu dotychczasowego, tak źe 469  robotników nie robi nic, 
a 4515 robotników' połowę pobiera płacy. W Rochdale zamknięto 6 ręko- 
dzielni, a inne trzy  zatrudniają robotników w tygodniu  3 dn i,  tak źe 15,000 
robotników traci połowę swego zarobku. W szędzie brak roboty i zatamowa­
nie czynności spostrzegać się daje.

Az&a.
Do D a i l y - N e w s  piszą z Hongkong z !6. Października. — Gdy niemasz 

nadziei,  aby przyszło do układów z cesarzem chińskim w Pekinie, porozumiał 
się przeto lord Elgin z dowódzcą floty angielskiej względem środków mających 
na celu uderzenie na Kanton i wzięcie go. Wszelkie siły  wojenne 31. Paźd. 
mają w y ru szy ć  ku Kantonowi. —  T i m e s  zamieszcza szczegółowy rapor t  wzięcia 
króla Delhów i zabicie synów , który  zgadza się zresztą głównie z tero, co ju ż  
w tej mierze wiemy, źe kapitan Hodgson ogłaszając, schwytanych^ książąt, 
sy nó w  królewskich, buntownikami i sprasveami wszelkich okrucieństw, za­
strzelił ich własnoręcznie.

I m ły e . '■ . . .
Zamierzamy dzisiaj przedstawić obraz położenia rzeczy w Hindostanie 

i świeższych w ypadków  zaszłych w tymże kraju aż do chwili odejścia wiado­
mości sięgających z teatru powstania delhickiego i cudzkiego do połowy P a­
ździernika, z Kalkuty do 22. Października a z Bombaju do 3. Listopada. K re ­
ślimy ten obraz zebraw szy wszystkie depesze telegraficzne nadeszłe do nas 
z T ry e s tu ,  L ondynu  i Marsylii a zawierając treść świeższych doniesień z In- 
d y i ,  oraz zebrawszy pierwsze krótkie wiadomości piśmienne ju ż  ogłoszone 
w  dziennikach tryestskich i londyńskich, porów naw szy  je  z sobą, z kartą 
Hindostanu i z dawniejszym znanym stanem rzeczy. Rozwikłanie zmąconych, 
chaotycznych pierwszych doniesień i depesz, ułożenie z nich poprawnego sp ra ­
wozdania, zwykle dość trudne, jes t  tą  razą jeszcze trudniejsze, gdyz  w iększy



a
j e s z c z e  n iż  z w y k l e  p a n u j e  w  n ic h  c h a o s ,  p o m y łk i  w  d a t a c h ,  n a j d z i w n i e j s z e  
p r z e k r ę c a n i e  n a z w i s k  n a w e t  w  d e p e s z a c h  r z ą d o w y c h ,  o co  o s t r o  u s k a r ż a j ą  s ię  
d z ien n ik i  ang ie lsk ie .  I tak  z a m ia s t  « G w a l io r«  d e c y f r o w a n o  z d e p e s z  . .O re l iu s # ,  
z  n a z w i s k a  « P e n d ź a b «  s t w o r z o n o  o A h e p u r z a u U  ; z d w ó c h  n i e d o k o ń c z o n y c h  
d o n ie s ie ń :  » G r e a th e a d  r o z b i ł  p o w s t a ń c ó w  p o d  A g r ą  — N e n a  S a h y b  sto i  p o d  
B i t u r e m , #  s f o r m o w a n o  j e d n o ,  że  G r e a t h e a d  r o z b i ł  N e n a - S a h y b a ;  p o w t a r z a ­
j ą c  d a w n e  d o n ie s ie n ie  o  z w y c i ę s t w i e  o d n ie s io n e m  2 7 .  W r z e ś n i a  p r z e z  A n g l i k ó w  
n a d  p o w s ta ń c a m i  u c h o d z ą c e m i  z  D e lh i ,  a  z m ie n ia ją c  d a t ę ,  s t w o r z o n o  n o w e  
z w y c i ę s t w o  i t y lk o  m ie jsce  s to c z o n e g o  b o ju  w y k r y w a  p o m y ł k ę .  N i e w d a j ą c  
s ię  tu  w  w y l i c z a n ie  t y c h  p o m y ł e k  p o w s t a ł y c h  z  z m ie s z a n ia  w i a d o m o ś c i  n a d ­
c h o d z ą c y c h  z  r ó ż n y c h  s t r o n  ł u d v i ,  p o d a j e m y  t y l k o  re z u l t a t  p r a c y ,  s p r o s t o w a n y  
ile m o ż n o ś c i  o p i s  z d a r z e ń .  "

W z i ą w s z y  D elh i  za  p u n k t  ś r o d k o w y ,  o d  n ie g o  z a c z y n a m y  k re ś l i ć  n a s z  
o b ra z .

W  D e lh a c h  l ic z ą c y c h  2 0 0 , 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w ,  z n a j d u j e  s ię  dz is ia j  t y l k o  k i lka  
t y s i ę c y  ż o ł n i e r z y  a n g ie l s k ic h  i ich s p r z y m i e r z e ń c ó w  S i k ó w ;  w s z y s c y  m ie ­
s z k a ń c y ,  d o s ł o w n i e  w s z y s c y  uciekli  z  m ia s ta  w  ch w i l i  s z t u r m u  i z a ję c ia  j e g o ,  
p r ó c z  m o ż e  k i lk u s e t  k r y j ą c y c h  się  d o  dzis ia j  w  z a k ą t k a c h  d o m ó w ,  k t ó r y c h  ż o ł ­
n ie r z e  an g ie ls c y  co d z ień  z k r y j ó w e k  t y c h  w y c i ą g a j ą ,  a  m ę ż c z y z n  n a t y c h m i a s t  
r o z s t r z e l i w u j ą .  T a k  p r z y n a j m n i e j  d o n o s z ą  o ł i c e ro w ie  a n g ie l s c y  z ' D e l h ó w  
w  l i s tach  z p i e r w s z y c h  d n i  P a ź d z i e r n i k a ,  p i s z ą c  i b ez  ż a d n e j  o g r ó d k i :  » Z u a j -
d u j e m y  j e s z c z e  co  d z ień  w  z a k ą t k a c h  d o m ó w  u k r y t y c h  s y p o j ó w  k t ó r z y  nie  
m o g l i  z p o w o d u  c h o r o b y  lu b  r a n  uciec  z m i a s t a ,  i t y c h  n a t y c h m i a s t  n a  m ie j ­
s c u  z a b i ja m y .  W s z y s t k i o  s k l e p y  i m ie s z k a n ia  z r a b o w a l i ś m y ,  a w s z e lk ie  r z e ­
c z y  w ię k s z e j  w a r to ś c i  z g r o m a d z o n e  s ą  r a z e m ,  a b y  n a s t ę p n i e  o s z a c o w a ć  je  
i m i ę d z y  z d o b y w c ó w  ro zdz ie l ić .  Z e m s t a  n a s z a  n ie  m o ż e  się  nasyc ić .#  S ł o w a  
te  c z y t a m y  w  liście w y ż s z e g o  o l i c e r a , k t ó r y ,  j a k  s a m  p isze ,  d o w o d z i ł  o d d z i a ł e m  
s z t u r m u j ą c y m  2 0 .  W r z e ś n i a  p a ł a c  k r ó l e w s k i .  Ż o ł n i e r z y  a n g ie ls k ic h  s t o j ą c y c h  
w  D e lh a c h  i s t a n o w i ą c y c h  j e d y n ą  lu d n o ś ć  t e g o  m i a s t a ,  d z i e s i ą tk u je  c h o le r a  
i i n n e  c h o r o b y .  O to  co  p o d  t v m  w z g lę d e m  p isz e  i n n y  o f ic e r :  » M a m y  t u  t e r a z  
bi isko  4 0 0 0  c h o r y c h  i r a n n y c h .  C h o le r a  w y r y w a  c iąg le  p o j e d y n c z e  o f i a r y ;  
n ie  o p u ś c i ł a  n a s  o n a  o d  C z e r w c a .  M n ie m a m  j e d n a k ,  iż c h o r o b y  s ię  z m n ie j s z ą ,  
g d y ż  n a s ta je  c h ło d n ie j s z a  p o r a  r o k u .  C ic h o ść  j a k a  p a n u j e  w  m ieśc ie  j e s t  n a d ­
z w y c z a j n ą ,  a j e ż e l i  n ie  s t r a s z n ą  to  n a d e r  n i e p r z y j e m n ą . . . .  W  całe j  tej częśc i  
H i n d o s t a n u  w  k tó r e j  s r o ź y  s ię  p o w s ta n i e  i w o j n a ,  b ę d z ie  w k r ó t c e  s r o ź y ł  s ię  
o k r o p n y  g ł ó d  ( to  j e s t  w  p r o w i n c y a c h  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i c h  b ę d ą c y c h  n a j l u d n i e j ­
s z ą  c z ę śc ią  H i n d o s t a n u ,  g d y ż  liezą 8 9 0 0  lu d z i  n a  m ilę  k w a d r a t o w ą ,  a  p r z e to  
w ięce j  j a k  n a j lu d n ie j s z a  p r a w i e  w  E u r o p i e  B e lg ia .  P .  R .  C z . )  P o la  s ą  z u ­
p e łn ie  n i e u p r a w n e ,  nie  b ę d z ie  ż a d n y c h  z b i o r ó w ,  w s z e lk i  h a n d e l  i p r z e m y s ł  z u ­
p e łn i e  u s t a ł ,  p i e n i ę d z y  n i e m a  ca łk ie m  w  ob iegu .#  D la  d o p e łn i e n i a  te g o  o b r a z u  
D e l h ó w  i de ih ick ie j  p r o w i n c y i  p o w i e m y ,  iż s i r  J o h n  L a w r e n c e  b r a t  w s ł a w i o ­
n e g o  H e n r y k a  m i a n o w a n y  z o s t a ł  g u b e r n a t o r e m  p r o w i n c y i  d e ih ic k ie j ,  lecz j e ­
s z c z e  n ie  p r z y b y ł  n a  m ie jsc e  s w e g o  p r z e z n a c z e n ia ,  g d y ż  d o t ą d  u c ie r a  s ię  z  p o ­
w s ta ń c a m i  w  k r a j a c h  R a d ź p u t a n y .  W  c e s a r s k im  p a ł a c u  w  D e lh a c h  m ia n o  z n a -  
le ś ć  b a r d z o  w a ż n e  p a p i e r y  t y c z ą c e  się  p o w s t a n i a ,  ale t r e ś ć  ich  n i e z n a n a  p u b l i ­
cznośc i .  W y z n a c z o n o  s ą d  w o j e n n y  n a  s t a r e g o  p o t o m k a  W i e l k i e g o  M o g o ła ,  
k t ó r y  d o b r o w o l n i e  o d d a ł  s ię  A n g l ik o m  i s iedz i  t e r a z  w r a z  z  ż o n ą  w  w ię z i e n iu  
w  D e lh ach .  N ie w ia d o m o  c z y  s ą d  t e n  z o s t a w i  g o  p r z y  ż y c i u ,  e h o c ia ż  to  nie  o n  
lecz  s y n  j e g o  o k r z y k n i ę t y  p r z e z  p o w s t a ń c ó w  b y l  w l a d z c ą  H . n d o s t a u u ,  a  t e r a z  
p o  w z ię c iu  D e l h ó w  p o c i ą g n ą ł  b y ł  z  g ł ó w n y m  o d d z ia ł e m  p i e r z c h a j ą c y c h  p o ­
w s t a ń c ó w  d o  k r ó l e s t w a  D u d y .

W i a d o m o ,  że  p o  z a ję c iu  D e l h ó w  j e d n a  c z ę ś ć  w o j s k  a n g ie l s k ic h  p o z o s t a ł a  
w  m ieście ,  d r u g a  r o z d z i e lo n a  n a  d w a  o d d z i a ł y  r u s z y ł a  2 3 .  W r z e ś n i a  z D e l h ó w  
w  p o g o ń  za  u c h o d z ą c y m i  n a  p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  p o w s ta ń c a m i .  P i e r w s z y  ze  
ś c i g a j ą c y c h  o d d z i a ł ó w  an g ie ls k ic h ,  p r o w a d z o n y  p r z e z  p u ł k o w n i k a  G e a t h e a d  
a  l ic z ą c y  1 6 0 0  p ie c h o ty  a n g ie ls k ie j ,  5 0 0  j e ź d ź c ó w ,  1 8  d z ia ł  I c k k o k o n y c h  w r a z  
z  a r t y l e r z y s t a m i ,  o d d z ia ł  s i k ó w ,  r a z e m  d o  3 0 0 0  ludz i  ( j e d e n  n a w e t  r a p o r t  w y ­
l icza  b a t a l i o n y  i k o m p a n ie  s k ł a d a j ą c e  ten  o d d z i a ł )  c i ą g n ą ł  g o ś c iń c e m  i d ą c y m  p o  
ł e w y m  b r z e g u  D ż u m n y  w  p o g o ń  za  c o f a ją c y m i  się  p o w s ta ń c a m i  k u  A g r z e .  
D o ś c i g u ą ł  p o  r a z  p i e r w s z y  t y l n ą  s t r a ż  p o w s t a ń c ó w  p o d  B u l a u d s z e h u r  i w  k r ó -  
tk ić j  p o ty c z c e  r o z b i ł  t a k o w ą .  N a s t ę p n ie  z a j ą ł  m a ł ą  o p u s z c z o n ą  w a r o w n i ę  M a -  
l a g h u r  i w y s a d z i ł  j ą  w  p o w i e t r z e ;  sp a l i ł  m ias to  S e k u n d r a b a ,  g d y ż  t a m  z n a la z ł  
z r a b o w a n ą  w ł a s n o ś ć  a n g ie l s k ą ;  c i ą g n ą c  dalej  s z y b k o  s w ą  p o g o ń ,  d o s z e d ł  d n ia  
5 .  P a ź d z i e r n i k a  d o  A l i g h u r  s t o c z y w s z y  w  d r o d z e  k i lka  d r o b n y c h  p o t y c z e k  p o d  
K u r g a  i S u m l a h .  P o d  A l i g h u r ,  m ieśc ie  l e ź ą c e m  w s 'ró d  b a g ie n  w  p o ło w ie  d r o g i  
m i ę d z y  D e lh a m i  a A g r ą  o 5 0  mil a n g ie ls k ic h  o d  o b u  t y c h  m ias t ,  p o w s t a ń c y  s i l­
n i e j s z y  o p ó r  s t a w i l i ;  lecz A n g l i c y  p r z e p a r l i  ich i rozb i l i  p o ł o ż y w s z y  5 0 0  t r u ­
p e m  i w z i ą w s z y  d w a  dz ia ła .  D n ia  6 . P a ź d z i e r n i k a  r u s z y ł  G r e a t h e a d  d a le j  sp ie ­
s z ą c  co  p r ę d z e j  d o  A g r y ,  g d y ż  s ła b e j  t a m  z a ło d z e  ang ie lsk ie j  l iczącej  1 5 0 0  l u ­
dzi ,  z a g r a ż a ł y  w p r o s t  z p o łu d n ia  ze  ś r o d k o w y c h  I n d y  i d w a  z b u n t o w a n e  k o n -  
t y n g e n s a  I n d o r y  i G w a l io r u .  T e  d w a  o d d z i a ł y  p o w s t a ń c ó w  z  I n d y  i ś r o d k o ­
w y c h ,  w s t r z y m y w a n e  d ł u g o  p r z e z  p r z y j a z n e g o  A n g l ik o m  księc ia  S c i n d u  n a ­
z w is k ie m  H o lk a r a ,  (o  k t ó r y m t o  t a k  w ie le  p i s z ą  d z ie n n ik i  a n g ie ls k ie ) ,  p r z e m o g ł y  
g o  w  k o ń c u ,  r o z b i ł y  p o d o b n o  j e g o  w o j s k o ,  s a m e g o  z a m o r d o w a ł y ,  i r u s z y ł y  
t e r a z  d o p ie r o  n a  p o m o c  p o w s t a ń c ó w  n a  g ł ó w n y  t e a t r  w a lk i ,  k u  k r ó l e s t w u  O u d y  
z a m ie r z a j ą  p o  d r o d z e  z d o b y ć  A g r ę .  L ecz  G r e a t h e a d  u b ie g i  ich  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m ;  idąc  p r z y s p i e s z o n y m  p o c h o d e m  d o s z e d ł  19. P a ź d z i e r n i k a  do  A g r y ,  i s t a ­
n ą ł  w  u m o c n i o n y m  o b o z ie  a n g ie ls k im  p o d  t e m  m ia s te m .  P o w s t a ń c y  z I n d o r y  
i G w a l io r u  nie  w i e d z ą c ,  iż z a ł o g a  A g r y  j e s t  j u ż  w z m o c n io n ą  o d d z i a ł e m  G r e a -  
t h e a d a ,  u d e r z y l i  n ag le  na  A n g l i k ó w  w  A g r z e  14. P a ź d z ie r n ik a .  A n g l i c y ,  c h o ć  
p o d o b n o  u ie s p o d z i e w a n ie  n a p a d n ię c i ,  ze b ra l i  s ię  s z y b k o ,  i n ie  ty lk o  dali  o d p ó r  
n i e p r z y ja c i e lo w i ,  lecz w  s to c z o n e j  b i tw ie  r o z b i w s z y  g o ,  za b ra l i  m u  4 3  d z ia ł  
i  k a s ę  5 0 , 0 0 0  fu n t .  sz t.  w y n o s z ą c ą ,  a n ie d o b i tk i  u c h o d z ą c e  n a p o w r ó t  w  g ó r z y ­
s t e  w n ę t r z e  I n d y  i ścigali  aż  d o  B h u r t p o r e  i K h a r e e .  W  b i tw ie  tej mieli  s t r a c ić  
p o w s t a ń c y  1 0 0 0  d o  2 0 0 0  z a b i ty c h  i r a n n y c h ,  a s t r a t a  A n g l i k ó w  m a  b y ć  b a r d z o  
m a ł o ;  p r z y p o m i n a m y  j e d n a k  że  ta w i a d o m o ś ć  j a k  i w s z y s t k i e  d o n ie s ie n ia
0  w y p a d k a c h  w o j e n n y c h  w  I o d y a c b ,  p o c h o d z ą  t y l k o  o d  j e d n e j  ze  s t r o n  w a l ­
c z ą c y c h ,  o d  A n g l i k ó w ,  a  p r z e t o  m u s z ą  b y ć  m nie j  w ięce j  s t r o n n ic z e ,  o czem  się  
j u ż  p r z e k o n a l i ś m y  n ie raz .

Z  tej  to  p o ty c z k i  i z w y c i ę s t w a  G r e a t h e a d a  n a d  p o w s ta ń c a m i  z  I n d o r y
1 G w a l i o r u  u t w o r z y ł y  p i e r w s z e  d e p e s z e  t e le g ra f ic z n e  w ie lk ą  b i t w ę  m i ę d z y  G r e a -  
t h e a d e m  a N e n a - S a h y b e m ,  n a z n a c z a j ą c  za  po le  tej b i t w y  to  A g r ę ,  to  o 3 0  mil

j e o g r a f i c z n y  eh o d l e g ł y  od  niój B i t h u r ,  a  Za r e z u l t a t  j ć j ,  z u p e ł n e  ro zb ic ie  N e n a -  
S a h y b a .  i y m c z a s e m  N e n a - S a h y b  n a  czele  l ic z n e g o  k o r p u s u ,  k t ó r e g o  s i ł y  
n i e k t ó r z y  d o  5 0 , 0 0 0  p o d n o s z ą ,  s to i  pod. B i tu r e r a  n a d  G a n g e s e m ,  o t a c z a j ą c  z  j e ­
dne j  s t r o n y  s z c z u p ł y  o d d z ia ł  l lave .loka  i O u t r a m a  p o d  L u c k n o w e m  z a m k n i ę t y ,  
g d y  z d r u g ie j  s t r o n y  o k r ą ż a  ich d o w ó d z c a  p o w s t a ń c ó w  o u d z k ic h  M a n g - S i n g ,  
zd a je  s ię  j e d n a k ,  iż w  t e m  n ic b e z p ie c z n e m  p o ło ż e n iu  w ś r ó d  p r z e w a ż n y c h  s i ł  
p o w s ta ń c z y c h  z n a j d u j ą c a  się  w  k r ó l e s t w i e  O u d y  d z ie ln a  g a r s t k a  A n g l i k ó w  się  
aż  d o  n ad e jśc ia  p o s i ł k ó w  z e w s z ą d  s p i e s z ą c y c h  u t r z y m a ,  a po  ich n a d e j ś c iu  
z w y c i ę z k o  z  n ieg o  w y jd z i e .  L e c z  w r ó ć m y  d o  d z i a ła n ia  k o r p u s u  G r e a t h e a d a .

P o  ro z b ic iu  p o w s t a ń c ó w  p o d  A g r ą ,  G r e a t h e a d  z d a ł  d o w ó d z t w o  s w e g o  
o d d z i a łu  b r y g a d y e r o w i  G r a n t ,  a s a m  j a k ą ś  i n n ą  n i e w y m i e n i o n ą  w  d e p e s z y  z a ­
j ą ł  p o s a d ę ,  m o ż e  g u b e r n a t o r a  A g r y .  G r a n t  s t a n ą w s z y  n a  czele  o d d z i a łu  a n ­
g ie lsk iego ,  r u s z y ł  z A g r y  16 . c z y  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a  k u  k r ó l e s t w u  O u d y ,  b y  
z ł ą c z y ć  się z H ave lo k ie in  i O u t r a m e m ;  lecz p r ó c z  k i e r u n k u  j e g o  m a r s z u ,  n ic  
w ięce j  o n im  nie w i e m y .  W  K a lk u c ie  s p o d z i e w a n o  s i ę ,  iż 2 7 .  l u b  3 0 .  P a ­
ź d z ie r n ik a  p o ł ą c z y  się z H ave lo k ie in  i O u t r a m e m  p o d  L u k n o w e m ,  je ż e l i  —  b ę ­
dzie  się m ó g ł  d o  n ich  p r z e d r z e ć .

D r u g i  o d d z ia ł  ang ie lsk i  p o s ł a n y  w  p o g o ń  za  in n e m i  o d ł a m a m i  p o w s t a ń ­
c ó w  z D e lh i  u c h o d z ą c y c h ,  r u s z y ł  z  te g o  m ia s ta  p o d  d o w ó d z t w e m  b r y g a d y  e r a  
S h o w e r  r ó w n o c z e ś n i e  p r a w i e  z  o d d z ia ł e m  p u ł k o w n i k a  G r e a t h e a d ,  lecz d o s z e d ł ­
s z y  t y i k o  d o  K u t u b ,  w r ó c i ł  n a p o w r ó t  d o  D e l h ó w .  D n ia  2. P a ź d z i e r n i k a  S h o ­
w e r  w y r u s z y ł  p o w t ó r n i e  z  D e l h ó w  p r a w y m  b r z e g ie m  D ż u m n y  n a  p o łu d n ie  
k u  R e w a r i ,  g d z ie  c o fn ą ł  s ię  t a k ż e  j e d e t t  o d ł a m  p o w s t a ń c ó w  u c h o d z ą c y c h  k u  
I n d y o m  ś r o d k o w y m ;  z n a l a z ł  j e d n a k  w a r o w n i ę  R e w a r i  o p u s z c z o n ą  i z a b r a ł  
d z ia ła ,  k t ó r e  w  s z y b k o ś c i  o d w r o t u  p o z o s t a w i l i  p o w s t a ń c y  n a  w a l a c h .  C ią g n ą c  
dalej  s w ó j  p o c h ó d  n a  p o ł u d n i e ,  d o s z e d ł  b r y g a d y e r  S h o w e r  1 2 .  P a ź d z i e r n i k a  
d o  D z a n f u - S a t a ,  lecz s z c z e g ó ły  o t y m  m a r s z u  i o  d a l s z y m  p o c h o d z ie  n ie  s ą  j e ­
s zcze  w ia d o m e .  P o c h ó d  i z w y c i ę s t w a  o d n ie s io n e  p r z e z  t e  d w a  o d d z i a ły  a n ­
g ie lsk ie ,  p o s u w a j ą c e  się  j e d e n  n a  z a c h ó d  d r u g i  n a  p o ł u d n i e  w  p o g o n i  za  p o ­
w s ta ń c a m i  c o f a ją c y m i  się  z D e l h ó w  to  k u  k r ó l e s t w u  O u d y ,  to  k u  I n d y o m  
ś r o d k o w y m ,  —  s ą  j e d y n y m  w y p a d k i e m  w o j e n n y m ,  j a k i  n a m  d o k ła d n ie j  o p i ­
s u j ą  w ia d o m o ś c i  p r z e z  ś w i e ż ą  p o c z tę  p r z y w i e z i o n e .  A lb o w i e m  d o n ie s ie n ia  
o  s ta n ie  r z e c z y  w  k r ó l e s tw ie  O u d y ,  o p o ł o ż e n iu  t a m  O u t r a m a  i H a v e lo k a  p o d  
L u k n o w e m ,  o j a k i c h ś  p o ty c z k a c h  s t o c z o n y c h  p o d  C a w n p o r e r a ,  o n i e b e z p ie -  
cznera  p o ło ż e n iu  A n g l i k ó w  ( p o w i ę k s z e j  częśc i  k o b ie t )  i dzieci  o b l ę ż o n y c h  
w  w a r o w n i  S a u g o r  w  I n d y a c h  ś r o d k o w y c h  n a d  N e r b u d d ą :  s ą  t y l k o  w ą t p l i -  
w e m i  w ie ś c ia m i  i p o g ło s k a m i ,  g d y ż  z w ią z k i  m i ę d z y  B o m b a j e m  i K a l k u t ą  a f e r a -  
j a m i  w  k t ó r y c h  p o w y ż e j  w s p ó m n i o n e  w y p a d k i  s ię  t o c z ą ,  s ą  p r a w i e  z u p e łn i e  
p r z e r w a n e .  ‘ ( C z . )

Kronika miejscowa.
L e s z n o ,  5 .  G r u d n i a .  —  W  d u iu  2 .  b. m. z je c h a l i  s ię  t u  k r ó l .  k o m isa r z e  

ce lem  o d e b r a n i a  w  im ien iu  p a ń s t w a  kolei ż e lazn e j  z  L e s z n a  d o  G ł o g o w a  z b u d o ­
w a n e j .  Z e  s t r o n y  tu t e j s z e j  k r .  r e j e n c y i  z j e c h a ł  t u  n a d r a d z c a  r e j e u c y j n y  p a n  
S e l z e r  i r a d z c y  r e j .  p.  Dr.  Z i e g e r t  i p. r a d z c a  b u d o w n i c z y  B u t z k e ,  d o  k t ó r y c h  
się  p r z y ł ą c z y l i  kr . l a n d r a t  p o w i a t u  w s c h o w s k i e g o  p .  H e in i t z  i n a d b u r r a i s t r z  p. 
YVeigelt . Z  ra m ie n ia  d y r e k c y i  g ó r n o  sz lą sk ie j  kolei  że lazn e j  p r z y b y l i  tu  r a d z c a  
r e j .  b u d o w n i c z y  p. O p p e r m a n n ,  i n s p e k t o r  kolei  p. H o f f m a n n ,  k t ó r z y  b y l i  o b e ­
c n y m i  p r z y  u r z ę d o w e m  o b ję c iu  kolei.  B y l i  t u  te ż  k o m is a r z e  z l ign ick ieg o  d e ­
p a r t a m e n t u  a le  o ich  n a z w i s k a c h  d o w ie d z i e ć  się n i e m ó g łe m .  W s z y s c y  k o m i ­
s a r z e  u d a l i  się o g o d z in ie  1 0  p o c ią g ie m  n a d z w y c z a j n y m  d o  W s c h o w y ,  a  p o  
ś n i a d a n iu  p o je c h a l i  z t a m t ą d d o  G ł o g o w a .  P r z e j a z d  o d b y w a ł  s ię  p o w o l i .  N a  g ł ó ­
w n y c h  s t a c y a c h  p o  g ł ó w n y c h  p u n k t a c h  i m o s t a c h  s t a w a n o  i o g l ą d a n o  z p i ln o ­
śc ią .  K r ó l .  k o m is y a  n a r e s z c ie  u z n a ł a  c a ł ą  b u d o w ę  d o k o n a n ą  w e d ł u g  p r z e p i ­
s ó w ,  p o c z e m  o d e b r a ł a  j ą  w  im ie n iu  p a ń s t w a  z  c a ł ą  f o rm a ln o ś c ią .  T u t e j s i  
k o m is a r z e  r e j e n c y j n i  w ró c i l i  te g o  j e s z c z e  w ie c z o r a  d o  n a s z e g o  m ia s ta  i w ie c z o r ­
n y m  p o c ią g ie m  w y je c h a l i  d o  P o z n a n ia .  K ole j  t a  o d d a n ą  z o s ta n ie  do  u ż y t k u  
p u b l i c z n e g o  w  d n iu  2 0 .  G r u d n ia .

W  iadossaogei Imsa«ii®we.
B e r l i n ,  7 .  G r u d n i a .

P s z e n ic a  5 0 — 6 8  tal.
Ż y t o  3 8 — 3 9  ta l . ,  n a  G r u d z ie ń  i G r u d z i e ń  S t y c z e ń  3 3 — 3 8 — 4  t a k ,  n a  

S t y c z e ń  L u t y  3 8 j — — |  tal .,  n a  w i o s n ę  4 1 — 4 0 — 4 0 f — \  tal . ,  n a  M aj C z e r ­
w ie c  4 1 5  — 4 1 —  A tal.

P s z e n n a  m ą k a  N r .  0. 5 | — 4 f  t a l . ,  N r .  0 — 1. 4 | — i  tal.
Ż a n n a  m ą k a  N r .  0 .  3 J - — 3j- t a l . ,  N r .  0  — 1. 3 £ — 2 f  ta l .
O w i e s  2 8 — 3 4  ta l . ,  na  w i o s n ę  3 0  fal.
O lej  r z e p i o w y  12 \  t a l . ,  n a  G r u d z i e ń  1 2 £ — \  t a l . ,  n a  G r u d z i e ń  S t y ­

czeń  1 2 J — ta l , ,  n a  S t y c z e ń  L u t y  1 2 j  tal .,  n a  K w ie c ie ń  M a j  1 2 £ — T 75  tal .
O k o w i t a  1 6 | — 1 7 j  tal ., z  b e c z k ą  l T ^ j  ta! .,  n a  G r u d z i e ń  i G r u d z i e ń  S t y ­

czeń  1 7 — i  t a l . , n a S t y c z e ń  L u t y  17-£— f  ta l . ,  n a  L u t y  M a rz e c  1 8 §  ta k ,  n a  M a ­
rz e c  K w ie c ie ń  1 9 | t a l . ,  n a  K w ie c ie ń  M a j  1 9 ^  —  3 0  ta l . ,  n a  M a j  C z e rw ie c  2 0 ^  tal.

S z c z e c i n ,  7 .  G r u d n ia .
P s z e n ic a  5 8  — 6 2  t a k ,  n a  w i o s n ę  6 3  tal.
Ż y t o  3 7 — 3 7 ^  tal , n a  w i o s n ę  4 1 ^  tal., n a  M a jC z e r w i e c  4 2 £  tal.
Olej r z e p i o w y  n a  G r u d z i e ń  1 1£ ta l . ,  n a  K w ie c ie ń  M a j  1 2 £  tal .
O k o w i t a  2 2 — 2 1 |  p e t . ,  n a  G r u d z i e ń  21^- p ro c . ,  n a  w i o s n ę  I 8 5  pe t .

Przybyli d© P©znaisia 8. Grudnia.
B A Z A R .  K o c z o r o w s k i  z P i o t r k o w i c ,  J a n c z e w s k i  7. J a r a c z e w a ,  K r a s i c k i  z K a r s e w a ,  

B i n k o w s k i  z S m u s z e w a ,  K o s z u t s k i  z M o d l i s z e w a ,  R a d o u s k i  z K o c i a ł k o w e j g ó r k i ,  
T a c z a n o w s k i  z  K s i ą ż ę c e j  w o l i ,  B ło c i s z c w s k i  z P r z e c ł a w i a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S i .  Z i e l i ń s k i  z  K a r t a p a r ,  G r a b o w s k i  z B o n d e c z a ,  
M i ł k o w s k i  z I t u s o c i n a  , M e r t e n s  z C b a r l o t t e n b u r g a , M o l i e r  z G d a ń s k a  i B o h m e r t  
z  B r e m y .

H O T E L  R U  N O R D .  G e p p n e r  7. G r o d z i s k a ,  p r o b .  O f f i e r z y ń s k i  z  G ł u c h o w a  i A p o -  
l i n a r s k i  z M o d r z ą ,  B ie g a ń s k i  z  C y k o w a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  P r a h s t  z W a r e n ,  A i k i e w i c z  z C z e r n i e j e w a ,  J e z i e r s k i  
z M u r z y n o w a .  ,

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  U u g e r  z Ś r o d y ,  G o l d e n r i n g  z  W a r s z a w y ,  K o w a l s k i  i  F i s c h e r  
z C ie lę c k a ,  G o l d e n r i n g  z  W a r s z a w y .

H O T E L  K R U G A ,  B e h r e n d  z D o m b r ó w k i ,  J e n k e  z G r o s s - R a u d i s s .
W "  M I E S Z K A N I U  P R Y W "  V T N E M .  G t i n t b e r  z  C h w a ł k o w a ,  ś .  M a r c i n  14 ,



Księgarnia Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu 
otrzymała Bibliotekę polską sanockićj edycyi i poleca 
jak następuje: Tai. sgr.
Ż yw ot Lwa Sapiehy, 4 ze sz y ty   1 2
Krajewski, Leszek biały, książę polski, syn 

Kazimierza sprawiedliwego, 4  zeszyty . . 1 2  
Górnicki Z , Dzieje w  koronie polskiej, 2 zesz. — 16 
— O elekcyi, wolności, prawie i obyczajach

polskich, 2 z e s z y t y .....................................— 16
Krasicki Ign., Przypadki Doświadczyńskie-

go, 2 zeszyty,...................................................— 16
Orzechowski, Żywot i śmierć Jana Tarno­

wskiego, 2 ze sz ty ........................................ ... — 16
Fredro A. M., Przysłowia mów potocznych 

albo przestrogi obyczajowe radne, wojen­
ne. 2 z e s z y ty  — 16

Skarga ks. P .,  Żyw oty  Świętych Pańskich
narodu polskiego, 2 ze szy ty ........................ —  16

Zabłocki F r . ,  Komedye, 3 z e s z y t y  - - 2 7
Tasso T orkw at,  Gofred albo Jeruzalem w y­

zwolona, przekład P. Kochanowskiego,
7 zeszytów    1 26

Kaczkowski, Starosta Ilołobucki, 3 tomy . 4 — 
Ziemięcka, Zasady filozofii katolickiej . . . .  2 15 
Słownik języka słowiańskiego w 6 głównych 

narzeczach to jes t w ruskiem, bulgarskiem, 
starocerkiewnem, serbskiem, czeskiem i 
polskiem, kirylicą drukowany, przez Jó ­
zefa Franośszka Sumawskiego w Pradze, 
zeszyt 1 . . .  . ....................  — 10

i  ©zwarty publiczny wykład 1
i® Towarzystwa zwolen. n. przyr. w środę d. 9. jg 

Grudnia b. od 5— 6. godz. wieczorem w sali jg 
® Gimnazyum Fr. W . jg
^  Biletów dostać można w księgarniach Panów @ 
§  Ż u p a ń s k i e g o  i D o c p n e r a .  §

OBWIESZCZENIE.
W edług przepisu ustawy z dnia 3. Stycznia roku 

1849. §• 69. podajemy nińiejszem do wiadomości, że 
posiedzenia sądów przysięgłych w  roku przyszłym 
odbędą się:

d n i a  11. S t y c z n i a ,
» 8. M a rc a ,
» 10. M a ja ,
» 5. L ip c a ,
» 13. W r z e ś n i a  i 
» 15. L i s t o p a d a  

i w  dniach następnych,
Poznań, dnia 4. Grudnia 1857. roku.

K r ó l .  S ą d  p o w ia to w y m  Wydział. I. karny.

W ielka aukeya
zegarków i modnych klejnotów.
W  czwartek dnia 10. i w  piątek dnia 11. Gru­

dnia r. b. przed południem i po południu sprzeda­
wać będę przez publiczną licytacyą najwięcej dają­
cemu za gotówkę w kramie Nr. 24. przy Wilhelmo- 
wskiej ulicy, a to z  pow odu zwinięcia 
zamiejscowego handlu  
znaczmy sk ła d  złotych i srebr­

nych , cylindrow ych i aakro­
w ych zegarków? ztotgch łań­
cuszków, p ie r  ścierni, brosz, 
bransoletek, zausznic, p ie r­
ścieni z brylantam i, bardzo e- 
legancM ch kom pletnych gar­
niturów?, jak® tez artykułów  
biżu leryjnych wszelkiego ro­
dzaju.

MjipscMiZ, Król. Komissarz aukcyjny.

PUBLICANDUM.
Z polecenia Prześwietnego Konsystorza Jeneral- 

nego Arcybiskupiego będę w dniu 28. Grudnia r. b. 
z rana o godzinie lOtćj w boru plebańskim w Po- 
tarzgeg  pod J a r o c i n e m  400 dębów balko- 
wych przez publiczną licytacyą na plebanii w P o -  
t a r z y c y  sprzedawał.

W arunki sprzedaży są u podpisanego i w czasie 
licytacyi w Potarzycy do przejrzenia.

B o r e k ,  dnia 30. Listopada 1857.
  J L  W olniewicz, Dziekan.

JF. Dmochowski w Hazarze 
I o w a  u lica Nr. 4.

Szanownej publiczności polecam po najumiarko- 
waószćj cenie skład mój towarów paryskićj biźnte- 
ry i i galanteryi, Nurnbergskie zabawki; jako tćź 
rozmaite objekta na podarki.

Oprócz mego znacznego wyboru wszelkiego rodzaju fJbiorów gotowych  dla C h l O -  
pczyków , Panienek  i Mizieci polecam mój w  najnowsze towary zaopatrzony skład po 
cenach zniżonych, np.:

SŁapelnsze damskie od 2\ Tal. aż do 30 Tal.
C z e p k i  strojne od 1 Tal. aż do 15 Tal.
Wegliżyki bez i z wstążkami od 10 Sgr. aż do 5 Tal.
Stroiki wizytowe i balowe od 1 Tal, aż do 20 Tal.
Wieńce od 20 Sgr. aż do 25 Tal.
€3uirlandg do sukien balowych od 10—25 Tal..
Mapelusze  i MŁapUCe do podróży od 3 —20 Tal.^
M antyle  koronkowe, tiulowe i każmierkowe od 2 —20 Tal.
Ć i a r n d u r y  koronkowe, batystowe i muślinowe po 2\ — 30 Tal.
Miękawki i M ołnierzyki w każdej cenie.
Canezo  od 5— 10 Tal.
f W n a l k i  ślubne i do kapeluszy od 10 Sgr. do 10 Tal.
SŁabaty dyflowe od 4 —10 Tal.
Mwialg, W stążki, prawdziwe M oronki i B londyny

w bardzo znanym doborze i cenach. Obstalunki zamiejscowe punktualnie wykonywam.

ulica Fryderykowska 32.

Wielka wyprzedaż na gwiazdkę
gotowych ubiorów luczkich i materyj na westki.

Surdu ty  w ierzchnie, May lany, Pellissiery, B rlo jfy , sur­
duty zwyczajne, fra k i, spodnie, westki, szla froki, surduty  
po  dom u, kraw aty, sMipse, szaliki, cłmslM, do podróży  i na  
przechadzkę, m aterye na westki aksam itne, jedw abne, bro­
katow e, bukskinowe i każm ierkow e ,  poleca po znacznie zniżonych cenach 
handel sukna i ubiorów m ęzkich

Jafeóba Kantorowlcza, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 10. na dole.
NB. Zamówienia na ubiory bukskinowe i każmierkowe w przypadkach nagłych dla męż­

czyzn uskuteczniają się w ciągu 8  godzin.

Znany największy h a n d e l k o b iercó w  i «Ser n a  b o n ie
S. KMTOROWiOZA * Poznaniu, w  R ynk u  65.

uzupełnił swój skład jak  n ajd oh lad n ieg  i sprzedaje:
5 łokci długie i 2 łokcie szerokie prawdziwe angielskie kobierce po 8* T a l . ,
kobierce salonowe po 17 Tal.,
kobierce do kościołów po 24 T a l ,
kobicrczyki przed łóżka i biórka po 3 T a l . ,
angielskie materye kobiercowe po 1 Tal 10 Sgr za łokieć,
materye do pokrycia pokojów za łokieć 4 Sgr.

Prócz tego poleca swój liczny dobór towarów płóciennych
płótna w znanym doskonałym gatunku kopa od 7 — 50 Tal.,
wszelkie gatunki bielizny stołowej własnego wyrobu,
płócienne chustki w nader dobrym gatunku, * tuzina od 1 Tal. począwszy.

Również ofiaruje drelich i gotowe miechy po starych cenach.
NB. Za wszystkie powyż wyszczególnione artykuły przyjmuje się przędza w miejsce gotoveki. 

Szanowną publiczność zawiadomiam niniejszem,
że jako lekarz, chirurg i akuszer
osiadłem w Jlaroeimie, Szczególnie polecam 
się cierpiącym na oc%y, które leczę podług zasady 
sławnego professora pana Graefe, mego nauczyciela.
Posiadam także wielki aparat elektryczny do lecze­
nia chorób chronicznych i nerwowych. Przytem 
nadmieniam, żc ubogim chorym udzielać będę rady 
bezpłatnie rano od godziny 8  do 10.

Dr. Herman Beigel,
praktyczny lekarz, chirurg i akuszer, członek cesar­
sko-królewskiej akademii nauk przyrodzonych, czło­
nek towarzystwa zoologiczno-botanicznego w W ie­
dniu, towarzystwa lekarzy w Paryżu i wielu in­

nych uczonych towarzystw.

B\ iD m oeh ow sh i w  fiSazarze 
Iowa ulica Nr. 4.

Kwiaty najdelikatniejsze roboty paryskiej, jako 
i własnej, poleca po najumiarkowańszych cenach.

Szanownej publiczności w P o z n a n i u  i okolicy, 
donosimy uprzejmie, iż w dniu 14. m. b. z rozpo­
częciem jarmarku, wystawimy na sprzedaż wielki 
dobór dobrych i modnych botów cielęcych i jało- 
wiczych.

Miejsce nasze będzie na placu w rzędzie szewców.
Schattkow sky i M offer, 

fabrykanci butów z F r a n k f u r t u  n . /O .

S A M O W A R Y .
Pierwszą nadsyłkę ruskich samowarów odebra­

łem z M o s k w y .  Równocześnie odebrałem wybor­
ną herbatę Pecco z  kwicia, tegoro­
cznego zbioru, którą polecam po tanich cenach.

JkuyusS M iny, ulica Wrocławska Nr. 3.

Dwa pokoje z meblami lub bez mebli są do wyna­
jęcia. Na parterze dowiedzieć się można przy Je­
zuickiej ulicy Nr. 8-

i l  Gazożeńu  w najlepszym gatunku, jSI 
| | p  przedaje kwartę po 11* Sgr. p | |
Ę ^ ^ A d M ^ A s c h ,  Zamkowa ulica 5.

i w
^msr Nowe Messeńskie p o m a r a ń c z  
vielkie m a r o n y  funt po 5 Sgr. poleca 

Wzydor Appel, obok Król. Banku.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 7. G rudnia 1857.
Sto-
pa

pCł.

Na p r. k tiraa!
p a p ie -  | 
ratni .  |

g o t o w i ­
zna.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . u __ 98
diio z roku  1850. . . . i i --- 98*
dito z ro k u  1852. . . . ii — 98*
dłto  z ro k u  1853. . » • i 90*
dito  z roku  1854, . . . a ««. 98*

Obligi d ługu  skarbow ego ...................... 3* — 8 1 |
dito  prem iów  handlu m orskiego . . — —
dito  M archii E lek to ra ln e j i Nowej 3* 80 —
dito  m iasta B e r l in a ............................. H — —
dito  dito ..........................' . 3 | — —

L isty  zastaw ne M arch iiE lek t. i Nowe. 3* 82Ą —
dito P ru s W sch o d n ich . . . H 7 9 | —
dito P o m o rsk ie ...................... 31 8 i ł -  *
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 97
dito W . X. Pozn. (now e) . 35; 81*
dito S z lą s k ie ......................... 3 * — ’ —
dito P rus zachodnich . . . . 31 75

B ilety  ren to w e P o z n a ń s k ie .................. 4 — m
L o u isd o ry ........................................... - - • --- — 109*
A.kcye kolei Ż elazn ,S tarogr Poznansk, — 95*


